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Wiedeń, 17 sierpnia. 
Nam iestnik K o r y t o  w s i . i przybył tu  wczo­

ra j z MarienDadu. Przed południem oo  ̂ na ­
miestnik konfereucyą z premierei i SD ’ r gk h i e m,  
którego informował o w yrlkn  n i e o b  - w i ą z u ­
j ą c y c h  r o k o w a ń ,  jak ie  odbyły się w Ma- 
rienbadzie z bawiącymi tam politykami polski­
mi i ruskimi Wieczorem wyjech&ł namiest lik 
do Lwowa gdzie uczestniczyć będzie w Jzoczy- 
Btościanh z okazyi u ro d z in  cesarskich. _ Bezpo­
średnio po tern rozpoczną się we wowie ro 
w ania w spraw ie reform.? w y borne  .

N W  Ab<ndblatta donos.: Wobec jednego 
" , ^,-n ,iczvł namiestnik Korytow-i  redaktoiów  oswiadczyr _ ■>

n n U k o - r a s k i e  r o k o w a n i a  u g o -  ski, iż p o l s k u
r o z p o c z n ą  s i ę  w e do-d o w e  r o z p " ^ ^  "■ ^ L w o w i e  

p i e r o  w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u .
Najpierw nastąpi o g ó l n a  w y m i a n a  za-  

p r t r y w a ó ,  aby zebrać m ateiyał do rokowań. 
Na podstawie doświadczeń, poczynionych w cza­
sie tych wstępnych rokowań, zamierza namie- 
s ' niIc wypracować konkretne proDOzycye, które 
będą podstaw ą nowego kompromisu w sprawie 
reformy wyborczej.

X  B a l k a n n .
( Telegr. „Nowe; Reform y*.)

Najazd irków na Bulgaryę.
. Berlin, 17 sieipnia.

tutejszych koł»ch dyplomatycznych skła- 
n ia ją  się, jak  o św adcza  .B e ilin e r Z e itu n g 8) do 
opinii, że obsadzenie przez w ojska tu re c k ie 'k i l­
ku miejscowości, położonych na  prawym  brzegu 
Maricv, nie je s t wyrazem planowego ataku  a r­
mii tureckiej, lecz ma tylko strateg iczne zada­
nie u b e z p i e c z e n i a  g r a n i c y .

Torta dała stanowcze obietnice, że poza linię 
M aiicy me w yjdzi-, jedim k tylko pod t y m wa­
runkiem, że B ułgarz\ ,, auiechają okrucieństw , 
dokonywanych na jeńcach rureckich. D otąd a- 
toli n.ema autentycznych wiadomości o tego ro­
dzaju okiucieństwaoh,

P c d w ó j i i a  g r a .
Sofia, 17 sierpnia.

Rusofilski „Mir" pisze między innemi: R o  
s y a  w p o r o z u m i e n i u  z i n n e m i  m o c a r ­
s t w a m i  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ć  o t o ,  a b y  
K a r a l l a  i D i a m a  p r z e s z ł y  w p o s i a -  
d a u i e  B u ł g a r y i ,  aby tra k ta t  londyński zo­
stał dochowany.

Rosy a pragnie, aby w tych kw esty ach, zwła­
szcza ze strony trój przymierza rozwinięto ruch­
liwość i żądać będzie, aby, gdyby przyszło do 
użycia siły zbrojnej, w akcy, t j uczestniczyły 
także inne mocarstwa.

Żadne państwo nie zechce wobec Turcyi lub 
Grecyi występować w roli nieprzyjaznej’. — 
Istn ie ją  mocarstwa, k tóre z g a d z a j ą  s i ę  z 
k o n c e r t e m  e u r o p e j s k i m ,  ale przy pomo­
cy różnych środków, p o p i e r a j ą  ru . r fm °CZeI  
ś n i e  K o n s t a n t y n o p o l  i lach ęc -ją  Turcyę 
do podtrzym ywania jej żądań i podniecają G 
cyę do oporu przeciw rewizyi tra s ta tn . T a p 
d ta in *  o ra  czvni właśnie Europę słabą.

Berchtolda.hr.
dwójna g ra  czym

Przeciw polityce
Berlin, 17 sierpnia.

Beri. T ag eb la tt“ zamieszcza wywiad swego
korespood ni a w Bukareszcie z byłym m u is  -"em
C o s t i n  e s c u ,  obecnie przywódcą stronnictw a
liberalnego. Costinescu oświadczył: W m ę obec-
aej polityki A ustro-W ęgier pon ^szą Madziarzy.
T raktow ali oni Rumunów, tależących o
ny św. Szczepana, w- sposob haniebny i 1
jeszcze w pływ ają na politykę w iedenką , auy
występowała nieprzyjaźoie wobec Rumunów.

Je s tto  błędna polityka hr. Berchtolda, | 0W0 o
wnna obawą przed potężną Rumunią. Rumunia
chce pozostawać w dobrych stosunkach z Austryą,
A u strjb  uusiHłabyatoli imienićswoje zachowanie,
C i  i®, <t lnna uau.iętHć o tem, że najroz-
m u n ia l  S e S  z“w ,zeć dob ie stosunki z Ra munią berb ią  i zaprzestać szykanow ania Ru
munów wegi. rskich, którzy niczego nie żądają,

& S M r6Sp ” " “ 1' *“  “ “ - » ' •  iu

Minister rumuński o B u ł g a r y i .
F, ankfurt, 17 sierpnia.

„F ran k fu rte r Ż tg “ ogłasza wywiad swe-ro ko­
respondenta z rumuńskim mimsi-rem skarbu  
M a r g h i l o m a n e m ,  który ośw iadczył; Mimo 
pozorów, przem aw iających przeciw temu, można 
wierzyć w t r w a ł o ś ć  p o k o j u  b u k a r e s z ­
t e ń s k i e g o .  B ułgarya jest ogromnie w yczek 
pana i przez długi czas nie może mieć żadnego 
in teresu w prowadzeniu wojny.

D la Bułgaryi rozpoczyna się obecnie epoka 
pracy  handlowej i przemysłowo-polityoznej. Buł- 
garya  otrzym ała 136 kilometrów w ybrzeża mo­
rza  Egejskiego i może wykończyć nietylko przy­
stań  w Dedeagacz, ale uczynić z Lagos pierw ­
szorzędną przystań. Jeżeli B uigaiya zbuduje ko- 
l e ' Filipopol-Lagcs, Rum unia stan ie  ię pow a­
żna k lien tk ą  B ułgaryi.

Pozatem  B ułgarya przez zajęcie terytoryów  
Lagos i Gnemuldziue uzyska więcej, ja k  poło­
wę ziemi tytoniowej, bogatego gruntu, który da­
je  najlepszą gw aran c ję  uzyskania korzystnych 
pożyczek.

7  teeo wynika, że B ałgarya ma mte es w 
ten aby cŁłą  s ro ja  uwag. zwr* ić ^ p o p ra w ę  
sl asunków gospodarczych i rodm esiem e docho 
dów państwowych.

0 zatrzymanie Adryanopoia.
Konstantynopol. Na prowincyi odbywają się

ciągle zgromadzenia, które domagają się, aby 
AdryanoDoi pozostał p rz ' Tnrcyi. ^  S rudenc’ 
z K onstantynopola urządzi i wycieczkę do Adrya- 
nopola gdzie odbyli meeting, na któi ym uchwa­
lili rezolucję. Rezolucya ta  została przesłaną 
ambasadorom.

Odznaczenia w Serbii.
Belgrad. Król P io tr wystosował pisma odrę- 

czne do prezydenta m in is tró w  i do naczelnego 
-nuza armii serbskiej, w których podnosi za­

sługi, jak ie  położyli podczar wojny, względnie 
podcźrs rokowań pokojowych. Pasiczowi, który 
już posiada wielką wstęgę Gwiazdy K ’ras-eor- 
ga, nadał kroi w ielką wstęgą orderu Białego 
Orłn, zaś naczelnemu w odzow arm ii serbskiej, 
wojewodzie Putnikowi, w ielką wstęgę Gwiazdy 
Karageorga.

Powrót wojsk bułgarskich.
Sofia, 17 sierpnia.

Załoga sofijska odbyła wczoraj o godzi .ie 9 
rano wjazd do Sofii, bogato udekorowanej. —
O godz. 7 rano wzdłuż ulic, wiodących do ka­
tedry, ustaw iły się tłumy publiczności _w gę­
stych szpalerach. W szyscy trzym ali kw iaty w 
ręaach. W szystkie ulice były oświetlone. O go­
dzinie 8 rano zaczęły dzwonić wszystkie dzwo­
ny w mieście. — W ulicach panował ogromny 
ścisk. Ciekawsi wspinali się na slupy te leg ra­
ficzne wszystkie dachy były obsadzone. Król z 
całym’ sztabem wyjechał rano naprzeciw powra­
cających wojsk. . .

O eod2 9 głośne okrzyki zaDOWicuziały, ze
czoło pochodu zbliża się do mi wta. Koło Lwi - 
go most i zoudowano bramę tryumfalns na 
rej w id n u ł napis: „W itajcie nam, dzielni wo­
jownicy!* Przed Dramą tą  zebrały się najwyż­
sze sfery Sofii. Damy wieńczyły kwiatami ofi­
cerów. Na czele powracających wojsk jechał 
król, w dobrem usposobieniu, w towarzystwie 
gen. Dmitrjewa i m inistra wojny.

Za nimi kroczyły pułki sofijskie pod dowódz­
twem genetałów To-zewa i Petrowa. Żołnierze 
mieli karab iny  przybrane kw iatam i, tak/.e chla­
ła  przybrane były kwiatami. Na piersiach 
w szystkich żołnierzy błyszczały krzyże za w a­
leczność

B u rm is trz  m ia s ta  w y g ło s ił p rzem ow ę do g e ­
n e ra ła  T o szew a , k tó r y  odp o w ied z ia ł, o św ia d c z a ­
ją c , ż e  a rm ia  bu lg -arska  k a ż d e j  ch w ili g o to w a  
jus*  do  czynu . D am y  o b sy p a ły  g e n e ra łó w  k w ia ­
tam i, p o rz rm  m łodzież odśp iew a ła  h y m n  r S z u m i  
M arica“, k tóry  śpiewał ta k ż e  król.

Wznoszono okrzyki: „Niech żyje król, niech 
żyje armial*

Hucznemi oklaskami powitano następcę ..o- 
nu ks. Borysa, jadącego na czele sw<j kompa- 
nii i ks. Cyryla, jadącego na czele swojej ba-

Nastepnie ćfdbyło^Q nał ożeni wo w k . t e d ^  
przy ud-iale króla, dworu i m. oistrów, poczem
odbyła się parada wojskuwa.

W ieczorem miasto było iluminowane.

Zarządzenia w armii greokiej.
Sairnikfe Kierownictwo armii zarzadzilo zlą- 

czenie dwóch dywizyj arm n poa wodzą genera 
ła Mann o Ja n  kisa. zaś drngi korpus utworzo­
ny będzie przez złączenie mnycl dwóch dywi- 
zvi pod 7 idzą generała Mossopulosa. Równb- 
cześnie wydano zarządzenia co do umieszczenia 
wojsk na zdobytych terytoryach. W iększa częió 
oiiuJałów  pozostanie na miejscu zajmowanem 
dotyi icza«. W skazówki co do urlopowania żoł­
nie V  będą wydano w najbliższych dmach.

Okrucieństwa Bułgarów-
K onstan tyn opol. Tareckio tia ro  prasowe o: ła­

sza sprawozdanie, weaług którego w ojska buł­
garskie na terytoryach które zajęły, wszędzie 
dopuszczały się ukiucieństw , zaś me czyniły 
te-^o w ojska serbskie. W edług sprawozdania, 
B h łg jrzy  na zajętem  przez się teiytoryum  s p a ­
l i l i  6590 d o m ó w  i z a m o r d o w a l i  l ć a  
m a h o m e t a n .

okręgowych. V/ ćw iczeniach tych wzięło udział 
700 druhów.

Z kolei nastąp ił rej kolarzy, którzy wykonali 
szereg udaioycl ewolucyj.

w 'czen’a okręgowe rozpoczął oddział ino­
w rocławski (ciuDagami); następnie Doznański w 
sile 210 sokołów (laskam i); ogólue uznanie zdo­
były sobie ćw-iczenia oddziału pieszo w skiego, 
który przy dźwiękach „Poloneza" wykonał se- 
ryę ćw.czeń w olnych; oddział kościański zbudo­
wał szereg pięknych piramid.

Popisy zakończyły ćwiczenia kobiet maczu­
gami; oddział ten liczył 144 ćwiczących.

Poznań, 17 sieronia.
Z okazyi ZD-tu urządzono wystawę zlotową 

w sali Stowarzyszenia artystów  przy placu Wil- 
helmowskim. W ystaw a przedstaw ia się okazale; 
w szystkie działy ćwiczeń opracowane system a­
tyczne, obficie są uwzględnione. Obok p rz y z  y- 

iw  do ćwiczeń rozwieszono setki fotografij. — 
Powszechnie in teresu je  dział sKautowy.

Przez dzień w czorajszy zwiedaiło wystawę 
przeszło 300 osób.

Poznań, 17 sierpnia 
K ulm inacyjny punk t zlotu stanowić będzii 

dzień dzisiejszy. Dzisiaj odbędą się ćwiczenia 
wspólne wszystkich 13 okręgów związku Soko­
łów polskich na Rzeszę niemiecką, w których 
weźmie udział 1200 ćwiczących.

Poznań, 17 sierpnia. 
Poiicya zachowuje się dotąd bez zarzutu. Nie 

było żadnego zajścia an i wypauku interw encyi 
ze strony władzy.

słońca o go Iz. 4  min. 33; zachód o godz. 6 m. 54, 
długość dnia godzin 14 min. 21.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurno, ociepla się, wiatr o 
zmiennej sile.

O p e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  po południu: „Haik ; wieczór „Ewa“.

W y s t a w a  o b r a a i w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parkn Jordana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem

W y a t a . r a  p r z e m y s ł o w a  w  domn Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straizewrkiego I. 28).

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7

T e l e g r a

Restauracya i kawiarnia

„WIELKI KRAKOWI*
Znabomlio piwo plknoDPtte B. B. 1 

ekspertowe okocimskie.
Koncert muiyki

w ojskow ej.

U

Do nabycia w trafikach:

T U T K !  „ K O S M O S
Z E  Z Ł O T Y M
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z fabryki St. W ołoszyńskiego w Krakowie.

Namiestnik Korytowskl przejechał dzisiejszej 
nocy pr*ez Kraków do Lwowa,

Obchód ku czci ks. Józefa Poniatowskiego.
Z zarządu Oddziału konnego „Sokoła" krakowskie­
go otr>ymnjemy następujące pismo z prośbą o za­
mieszczenie:

Zarząd Oddziału konnego „Sokoła* przypomina 
wszystkim obecnym w Krakowie członkom, że zgło­
szenia do zawodów konnych, K tóre odbędą się w 
Krakowie w ostatnią niedzielę września, względnie 
pierwszą października b r., przy współudziale Od­
działu lwowskiego z powodu uroczystego obebndu 
ku czci księcia Jozefa Poniatowskiego, przyjmuje 
codziennie kanceltrya Oddziału w godzinach od 6 
do 8 wieczorem w lokalu własnym przy ni. Smo­
leńskiej.

Zarazem zawiadamia zarząd, że ćwiczenia już 
się rozpoczęły i odbywają się w poniedziałki, śro­
dy i piątki punktualnie w godzinach 6 l /i ńo 7l /s 
rano.

Ogólne zgromadzenie rękodzielników krakow­
skich odbędzie się jutro o godz. 7 wieczór w lo­
kal n Izby rękodzielniczej (ul. A udrze a Potock ego 
1. 18). Na porządku dziennym: Stanowisko rządu 
wobec zastoju w lękodzielnfctwie 1 przemyśle.

Z dyrekcyi krakow skiej Spółki tram wajowej
otrzymujemy następujący komunikat z prośbą o u- 
mieszczenic: „Począwszy od poniedziałku ania 18
b. m. roznoczną się roboty budowlane około linii 
tramwajowej w nlicy Sławkowskiej i Dłagiej. — 
Z powodu tych robót musi być ruch tramwajowy 
w tych ulicach zatrzymany, w miejsce tego zapro 
wadzony będzie ruch pendułowy s końca ul. Zwie­
rzynieckiej i Siraszewskiego przez ulicę W iślną de 
R .nku głównego. Przystanki końcowe na tej linii

z dnia 17 sierpnia.
Br. CercMdld u cesarza.

Wiedeń. H r. Berchtold przybędzie dzisiaj do 
Ischlu i o godzinie 11 będzie na posłuchaniu u 
cesarza. Ponieważ uroczystość urodzin cesar 
skich odbywa się w uajściślejszem  kółku rodzin- 
nem, hr. Berchtold natychm iast po posłuchaniu 
powróci do W iednia.

BcnEerencye mlDustróar.
Budapeszt. Słychać, że hr. T i  s z a  wyjechał 

wczoraj do W iednia, aby odbyć z h r .  B e r c h
t o l d e m  i m in is t rem  w o j n y  ko tfereneyelbędą: Róg ulicy Zwierzynieckiej i Straszewskiego
0 kw estyach .natury politycznej, zwłaszcza e | ora2 Rynek główny (linii C—D) otok ulicy Sław 
nastąpić m ających ż ą d a n i a c h  w o j s k o  
w y c h .

XTr0 j f u I o r .a n I o  g r a i l c y  t u r e c k o -  
p e r s k i e j ,

Konstantynopol. A m basador rosyjski G i e r s
1 angielski reprezentan t odbyli wspólną konfe­
re n c ję  z wielkim wezyrem w spraw ie uregulo­
w ania starej tnrecko-perskiej granicy. Spraw a 
ta  je s t obecnie definitywnie załatwioną.

Zjazd posłów chidstlcd.
Genewa. Posłowie chińscy z W iednia, Berli­

na, Paryża, Rzymu, Petersburga, Londynu i Hagi 
zjechali się turaj, aby odbyć kouferencyę co do 
n zD a n  a republiki chińskiej.

Baloa niemiecki pod Warszawą.
Berlin. „Loc. Anzeiger* donosi Balon nie­

miecki „Lletzeler" po 18-godzinnej podróży wy­
lądował pod W arszawą. Gdy balon przepływał 
ponad granicą rosyjską, dano do niego 200 
strzałów które jednak nie wyrządziły balonowi 
żadnej szkody. Po wylądowaniu wszystkie apa­
ra ty  * znajdujące się w g m d ii  bilonu, skonfi- 
,kowano, a podróżnym zakazano porozumiewa­
nia się z otoczeniem.

B*wawa walką w Iramwajn.
Kiiów (Pet, ag- te l ) Gdy Pol'cyan t chciał w 

tramwMU aresztować cz trry  podejrzane osoby,
A niczeły s t u l a ć  z rewolwerów. Jeden  po- 

te  rozpo ę y . zostaj ra niony. Jeden  ze
ściganych z< ;tał'raniony i uwięziony, inni zbiegli.

Z l o t  S o k o ł ó w  w  P c z n f  n i u .
(Tdegr. „N. Reformy*.)

Poznań, 17 sierpnia.

O t n r d e  d o t .  nastąpiio  
w polna: o n » .br k “
mówienie powitalne wygłosił p
Sokołów, Cnrzanowslu. £  7 ni-r7pwski

Następu . p rz t-iaw ia li: adw  :a t Zatereewwn
z Katowic, k tóry  w yraz '1 pozdrc 
ziemi śląskiej, urah Kochowicz z B ru" \ hna,a. 7 - 
w W estfalii w imieniu wychcdźtwa, An J 
L epki z B erlina imieniem B erlina i

Po przemowach odegrano marsz SoLol w 1 
czem odbył się wspólny obiad na sali, w kto 
rym wzięło udział 250 uczestników zjazdu 

O godz. 2 popołudnia rozpoczęły się »di 
delegatów zjazdu, zagajone przemową prggssa 
adw okata Chrzanowskiego. Po przemowach de­
legatów poszczególnych okręgów, z.da^ '  / Ł . ,  
wozdanie członkowie w ydzńłu  związa, -  
woju gniazd sokolich. , .

Sprawozdanie wydziału cz^  o ^ ra j
s y i .  Na tem przeiw ano pierwsze
do godz. 8 

O godz.
wieczór.
t  popoł. rozpoczęły 6ię ćwiczenia

ćwiczenia wolne pod doi mztwem

Kroniko iw s to n lo  1 8 8 3  roku.
17 sierpnia.

Porucznik W itkowski (Kolbe II.) a niedobit­
kami piecTOty z pod Ci.ronakowa . Elociszew- 
Ski d o w o d ź #  ja dą po rannym Szmajcu i na- 
nadnięty pod Radzimowicami ( P .), po dwugo­
d z i n n e  walce muszą ustąpić z placu. -  D olrc- 
azinuej mo rjgQ p0WStanców urządza za-
sieJ l ?  kt( jednak nieprzyjaciel nie wpa- 
sadzkę, w K 4 pobrosielskiego koło Dy-
d“ . Lenartowicza przyjm uje nieprzyja-
naka, pluton n„tvCbmiąsfc rozsypuje się w ty- 
c n la  ogniem_ i ^ zta 0(jdziała sądząc, że to
raliery ; biesie j i  'i . uchodzi spiesznie, spra- 
ogień niP:)r^ anie wśród kosynierów; —  pod
wiając p j^n o b ro s ie lsk i formuje na nowo 
Cierpięt; mi t odpi era kaw aleryą konnicę 
rozpierzchły cbcącą otoczyć powstańców, 
nioprzyjaci s *  Kóżyckje, 0 rozpoczynają znów
poemm |  f r . :  li^jj ty ia liersk iej, lecz raz spło 
ogień ńa ca j • trIldnp doprowadzić do po- 
szonych kos, Dobrosielski nakazuje od-

U  *  ^ ak“ -

U r o M k a
K a l e n d  a

cyasza.
K a l e n d  a r  a y k

Krakćw, niedziela 17 sierpnia 
r a j i i  k o ś c i e l n y :  Jacka i Liber-

a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

kowskiej. Przysianek śrolkowy jest obok ulicy św. 
Anny. Jeden wóz motorowy bodzie aż Jo odwoła 
ni a kursował co ziennie od gadziny 6 rano do 11 
w nucy na Ifnif nlica Włśina—Rynek główmy tam 
1 z pow rotem , ażeby gościom, Jadącym  tram w ajom , 
dać możność dalszej jazdy przez przi siadanie na 
dpowiednią lin ię w sposóh, w obecnycn warunkach 

najdogodniejszy".
W ystawa Zv ią ku artystów maiarzy, nrzą- 

dzuna na dochód budowy wlasDego domn w pawi­
lonie byłej wystawy architektonicznej obok parkn 
ara Jordana, potrwa jeszcze na wielostronne żąda­
nia osób, wracających z miejsc kąpielowych, do 
końca bieżącego miesiąca. Od połowy lipca zwie­
dziło wystawę tę ogółem około 680 osób. Stosow­
nie do ilości zapytań i zgłoszeń, nadchodzących z 
prowincyi, spodziewać się należy jeszcze licznych 
gości zainteresowanych tą wystawą, godną widze­
nia ze względu na otrazy prof. Malczewskiego, 
A xentow cza, M hoilera, Weissa, Katowskiego, Ja- 
uowskiego, Rembowskiego, Stioynewskiego, Wodzi- 
nowskitgo i wielu innych.

Wieczór Leona Wyrwicza w sali starego tea­
tru odbędzie się dnia 7 września. Na program zło­
żą się nowe sylwetki krakowskie, zaobserwowane 
przez artystę, oraz wspomnienia z pobytu i wystę­
pów w Warszawie. P. Wyrwicz opowie m. i. ze 
zaanym właściwym sobie humorem o przyjęciu, ja­
kiego doznał u dyrektora teatru i w redakcyi ja- 
dnego z pism warszawskich. Z repertuaru krakow­
skiego przypomni postać „radty", „pechowca" i od­
tworzy „nowego fiakra (nr 154)* ujętego na tle 
aktualnom.

Bilety do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego, 
linia A —B.

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych w Królestwie Polakiem podaje do wiad -mo­
ści artystów, którzy zadeklarowali swój udział w 
warszawskiej wystawie malarstwa scenicznego, że 
eksponaty uczestników krakowskich powinny być 
dostarczono do firmy spedycyjnej W- Bujahski 
przed dniem 30 b. m.

Reymont po niemiecku. Reymonta „Chłopi" u- 
kazali się, jak wiadomo, w roku ubiegłym w 4-to- 
mowym przekładzie niemieckim Jana Pawła d’Ar- 
deschaha ((seudoniin p Zygmunta Kaczkowskiego, 
Który już kilkr arcydzieł naszej literatury przy­
swoił Niemcom), nakładem znanej firmy Euge­
niusza Dielerichsa w Jenie. W ostatnich czasach 
pojawiły Bię w czasopismach niemieokieh liczne kry 
tyczne sprawozdam i o tym ntworze. Trudno sobie 
przypomnieć nie już polskie, lecz wogóle obcedzie- 
ło, któreby przez krytykę niemiecką powitane było 
tak jednomyślnemi, gorącemi pochwałami, Niektóre 
entuzyastyczne recenzye krytyków niemieckich już 
przytaczaliśmy. Obecnie podajemy treść artykułu 
„Berliner Tagblattu" z dnia 13 b. m., zamieszczo­
nym w dodatku literackim p. t. „Pelnischer Banem- 
spiegel" (zwierciadło polskiego chłopstwa). Artykuł 
ten puchod^i z pod pióra zmsrłej przed paru dnia­
mi w Berlinie literatki niemieckiej Frydy Goldstein, 
która zazwyczaj pisała pod przj branem nazwiskiem 
Fryderyka Steina. Sprawozdawczym w obszernym 
artykule poddaje „Chłopów" entuzyasiyczuernu roz­
biorowi, zaznaczając między innemi, że „jest to e 
poęeja prozą z życia chłopskiego, skreślona z ude­
rzającą bezpośredniością z tą pewnością wiedzy te­
chnicznej, która poBiada ostre wejrzenie we wszy-

przerzysta i pouczająca. I  więcej jeszcze: jest to 
dz ieło z tej dziedziny sztuki, której potęga wybie­
ga poza p r .odstawienie rzeczy, szukając i wyja- 
śn ając Ich istotę, ich wnętrze".

Recenzentkę zachwyca kompozyeya tego dzieła, 
tw orząca znDełnie harmonijny obraz, oraz ścisła 
i [Czność fabn-y utworu z tą kompozycyą, która po­
zw oliła Reymontowi z taką siłą , plastyką i tempe­
ram entem  odtworzyć „w szystk ie  typy włościaństwa 
polskiego".

Obszerną część artykułu zajmuje charal terysty- 
ka Jagny, tej „młodej kobiety, strojnej we wszyst­
kie zachwycające wdzięki polskiej rasy*. Czytamy 
w niej o jej „nieposkromionej gorącej krwi", o jej 
„fanatycznym zmysłowym żarze". Autorka niemie­
cka zaznacza, że wszystkie złe czyny tej kobiety 
nie potrafią odebrać jej sympatyi i litości czytel­
nika.

Ijn e  powieściowe postacie, jak Autek, jegc pocz­
ciwa żona, stary B nryna, wywołują również słowa 
zachwytu n sprawozdawczynl, która określa je ja­
ko postacie „wspaniale zbudowane f tworzące wszy 
stkie jakby jedność".

Jeduem słowem, Reymont ewojem arcydziełem 
podbił krytykę niemiecką. Wszyscy srrawozdawey 
chwalą również dobry przekład p. d‘Ardeschaha. 
Poprzez przekład —  twierdzą sprawozdawcy nie­
mieccy —  czuć siłę, żar, słodj cz i poezyę orygi­
nału polskiego.

P. Gildsteln nazywa p. d’Ardescnaha „podziwie- 
nia goanym tłumaczem*.

Echa głodówki na PawiAku. Pisma warszaw­
skie donos .ą: Śledztwo, przeprowadzone w sprawie 
ostatniej głudówki więźniów politycznych w więzie 
niu śledczem pizv ulicy Dzielnej, uznało za inl- 
cyatorów głodówki więźniów: N iesa Osnnia, Jusz- 
kę Lewartowicza i Piotra Kom ornie IdegO; przenie­
siono icb do X  paw ilonu w cytadeli.

Bandytvzm  w K rólestw ie. Przed dwoma dnia­
mi przrwieziono do W arsza w y  ciężko rannego kap* 
ca, Fumerlinca, który padł ofiarą napadu bandytów 
w okolicy Osiecka. — Knmerlinc w tuwarzyutwie 
dwóch kopców przejeżdżał nocą przez szosę w po­
wiecie rarwolióskim; r dy Jai^cy znajdowali iię 
w pobliżu ouidy Osiecka, nagle z zarośli przy­
drożnych w-bfegło na szosę Ki;ku bandytów któ­
rzy otoczyli bryczkę i rzucili sic na ja lących, Je- 
den z towarzyszów Kumerlinca Btawił opór bandy­
tom, a wówczas ci I ilkoma strzałami położyli go 
trupem. Drugi kupiec zdołał uaryć się w zaroślach; 
Knmerlince bandyci ciężko poranili kolbami rewol­
werów, poczem zrabowali mu kilkadziesiąt rubli 
Ciężko poraniony z trudem dotarł do najbliższej 
s acyl kolejowej, gdzie udzielono mu pierwszej po- 
mocy, poczem wysłano pociągiem do Warszawy. 
Bandyci zbiegli.

Złolj klub". Z Petersburga donoszą: Przed 
kilko dniami udało się tutejszej policyi wykryć 
jedną z licznych w Petersburgu jaskiń gry hazrr- 
dowej. Był to tak zwany „Złoty klnb", gdyż w klu- 
bie tym każdą stawkę stanowiła złota monets Bj ł 
on utrzymywany przez wdowę po wyższym woj­
skowym p. Beczuiew i mieścił się we wspaniale 
urządzonym lojtalu, w domu b. kn-atorr peters­
burski-go okręgu naukowego hr. Mnssin-Puszkina. 
Poiicya wtargnęła do klubu yi chwili, gdy gra już 
Bię rozpoczęła. Grane w bakarata, przy stole zgro­
madzonych było 30 graczy, przed któremi leżały 
stosy złota. Wszystkich grających, rależących do 
najpierwszych sfer towarzyskich Petersburga, po­
między nimi wiele kobiet, aresztowano. Zi tc, le ą- 
ce na stole, zostało skonfiskowane. Aresztowanie 
10 badzi powszechną sensacyę w Petersourgu.

Pomnik na linii Czataldźy. Pisma berlińskie 
donoszą: Tutejszy rzeźbiarz, prof. Eigeuiusz Bor- 
mel otrzymał za pośrednictwem Enver Beja, któ­
rego młodszy brat jest jego utr&iem, charaktery­
styczne zamówienie. Rzeźbiarz ma wykonać pomnik 
przedstawiający lwa, który itanąć ma na linii Cza- 
tildży jednak w tym tylko wyjadku, jeśli 
4 iryan ipol zostanie w rękach Turków. Pomnik, 
którego projekt jest już gotowy, n a  być odlany 
w materyaln z dział, zdobytych w ostatnich wal­
kach na Bułgarach.

.Iowa wynrawa do bieguna północnego. —
Z Buenos Ayres donoszą: Kapitan Deksrud na c- 
kręcie podbiegunowym „Fram" odpłynął do Kol- 
pon, gdzie na okręt wsiądą badacze oieguua Plri i 
Amunisen, by udać się na otwarcie kanału panam- 
skiogo. Amundsen nda się następnie na „Framie* 
na biegnn północy, skąd zamierza powrócić, ko­
rzystając z prądn podbiegunowego, przez SpitzDerg 
do Cbrystyanii. Deskrud w San Francisco ćwiczyć 
się będzie w lotnictwie, mając zamiar dotrzeć do 
bieguna drogą powietizną. Ekspedycya ma trwać 
6 lat.

Gdtnaczenie. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
nadał radcy namiestnictwa i kierownikowi Btaro* 
stwa w Samborze hr. Henrykowi Morstinowi z o- 
kazyi przen.esiecia w czasowy stan spoczynku or­
der ielaznaj korony III  kl.

Mianowanie. „Wiener Zeitung" ogłasza: Mini
stkie najdrobniejsze iaczegóły charakterystyczne, I ster sprawiedliwości zamianował naczelnika kane«
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N O W A  R E F O R M A . Niedziela

lary! Fr-naiŚika Gros-ego urzędnikiem w ykeaaw  
ńsj j \ [ lerwłioj klasy piny sądzie krajowym w K ra­
kowie.

P . M IL L E .

DUCHY.
Czas był łagodny, wiosna bardzo wczesna. 

Była dopiero połowa lutego a  drzewa mlgdało 
we już zakwitły, wesoło śpiew ały p taki, a mu­
chy były natrę tne  jak  wśród lata. Ciepły w ia tr  
Szśdł od południowego zachodu. W  chałupie 
kiejńkiaj s ied d a ł pau W illiam  Simonson z Lon­
dynu. Był członkiem m iędzynarodowego U nra 
spiry tystycznych i psychologicznych badań.

—  T ak, s  ój panie — mówił chłop — w tym 
pokoja wciąż się duch ukazyw ał. Przez czter­
naście nocy z rzędu, punktualnie o północy. 
T ak  to widziałem, jak  pana widzę w te; chwili. 
To nie je s t praw da, -a ty lko  w kra jach  pół­
nocnych pokrzu ią  się strachy, jak  to u was 
myślą. P rzedew szystk ieu  pojawiaią się one n aas, 
na południu. T u  je s t bogata ziemia, gdzia ni­
czego nie b ifk . Trlko, że u nas n ik t s :ę s tra ­
chów nia lęka. Nie pozwala się im poprostu 
ta k  rocgospodarowywać, ja k  u was! Mamy wię­
cej odwagi...

Nabyłem tanio ten  dom po śmierci, biednego 
Longa. Powiesił się nieborak. F iloksera  temu 
była winna.

tVidzi pan, przypominam sobie te  czasy, kie 
dy cały św iai w kładał pieniądze w akcye pa­
na mskie. Biedny Long an i słyszeć o tem nie 
cbciał. M awiał wówczas: Co? Moje pieniądze 
tam  umieszczać ? Tu mam winnice i to  mi wy- 
stB,rczy. Akcye nigdy nie przyniosą 15 procent, 
tnk  jak  moje winmce. I  coraz wyżej pięły się 
jago winnice. Chwasty wszeuciego rodzaju wy­
ryw ał z mozołem i sadził na tem miejscu Wi­
nogrady, i nawoził kam ienisty g rnat. Gdy win­
nice zaczęły się rozwijać, rzuciła się filoksera. 
Teraz Long zaczął brać na dom pożyczki w ban­
kach, n notaryuszów, i za te  pieniądze kupo­
wał różne zalecane środki przeciw filokserze. 
W szystkiego próbował, kopał głębokie studnie, 
aby korzenie Winogradów Pyły zawsze wilgo­
tne. W koncn gdy w szystkie środsi się w yczer­

pały, w yczerpały się te i  \ środki pieniężne Lon- 
a  i n ie pozostało mu nic, prócz papierów ze 

stemplem —  bez liku...
Pożółkł i pochylił się ze zgryzoty i rozpaczy. 

Gdy pewnego dnia miano mu wszystko zlicyto­
wać, nie mógł znieść tego wstydu i powiesił 
się. Funkcyonaryusze sądowi, wszedłszy do izby, 
zastali go juz nieżywego. Do nog miał umoco­
w ane zw itki papierów  ze stemplem i p a trz y ł— 
zdawało się —  tępo na  w szystkich, pokazując 
im język...

Ludzie nie tw a p in  się z kupnem  pozostałego 
pc n i a  domu, bo lęk ich brał, że mogliby ra ­
zem i nieszczęście kuDić... Słowem, udało mi się 
nabyć dom tanio, bardzo tanio.

Ale... obudziłem się o północy, gdy pierwszy 
raz położyłem się spać w tym  domu. Obudzi­
łem się bez jakiegokolw iek powodu. (Pan W il­
liam Simonson skłonił głową potakująco). T ak  
to  wyglądało, iakbym właśnie miał być na coś 
przygotow any. Mówią, że się je s t zawsze przy­
gotowanym na  przybycie duchów...

Obudziłem się i oto, co zobaczyłem: biedny 
L ong wchodzi przez zam knięte drzwi do izby. 
Zdaje się, że mnie nie zauważył, i nic mi złe­
go nie zrobił. —  Słyszał pan, żeby kiedy duch 
zrobił komu co złego? Te cienie nie m ają ża­
dnej siły. Pi zeszedł przez pokój, westchnął cięż­
ko, w yjął z kieszeni sznur, w ysunął krzesło, 
s taną ł na niem, umocował sznur do pułapu i po­
wiesił się. —  Zawołałem całkiem  cicho: Long, 
Long!

Nie odpowiedział nic, ani słowa.
—  Long —  rzekłem —  przecież ty  już raz 

to  uczyniłeś. .
Myślałem, źe ta  moja uw aga podziała na n ie­

go. Ale nie, Long jakby  nie słyszał nic. Został 
aż do pierwszego piania kurów.

— To się często zdarza — w yjaśnił pan W il­
liam Simonson — szczególniej po gwałtownej, 
samobójczej śmierci. Sprawdziliśm y jaż  wiele ta ­
kich wypadków.

—  Gdy pierwszy k u r zapiał —  ciągnął da­
lej chłop — widmo zniknęło, a ja  naw et zan 
w ażyć nie mogłem, ja k  się to staio. N aw et się 
temu nie dziwiłem, bo to n duchów tak już mu­
si być.

Oczywiście strzegłem  się, by się przed kim o 
tych  osobliwych odwiedzinach nie wygadać. — 
Tyle je s t zazdrosnych mazi, którzy  z zaw iśc.ą

patrzą, jeżeli się komn nda bez wielkiego trudu 
dojść do jakiego-takiego m ajątku. A także my­
ślałem sobie, te  w izyta Longa jnż sfę więcej 
nie powtórzy. Następnej nocy nie mogłem w szak­
że oka zmrużyć. —  Gdy zegar n a  wieży wybił 
dw unastą, znown ukazał się Long i znowu po­
wtórzyło się to samo, co ubiegłej nocy. Powie­
działem mu: Kochany Longu, to wszystko nie 
ma sensu, co ty  r  >bi iz. Czy chcesz, abym za 
ciebie dał na  mszę? Ale Long okręcił się na  
swoim sznurze bez słowa odpowiedzi...

P an  W illiam  Sim ojson zauważył, że w t a ­
kich w ypadkach najlepiej narjmować magiczne 
ki ło n  progo, zapewnił, że ta  metoda je s t nie­
zawodna i jako  ta k a  je s t zapisana w lite ra tu ­
rze o wypędzaniu duchów.

Chłop odpowiedział, że o tem n ic  m e wie­
dział.

— W idmo pokazywało się przez czternaście 
nocy z rzędo, punktualnie z dwunastem uderze­
niem dzwonu zegarowego i zawsze pow tarzała 
się h is to iy a  z wieszaniem.

W koócn w pad łen  na pomysł. Gdy północ się 
zbliżała, wziąłem sam powróz, umocowałem go 
u ściany i  powiesiłem się. T ak  mój panie, po­
wiesiłem się.

—  No... i -  —  w yjąkał pan Simonson.
Tego sposobu przepłaszania duchów nie znał

on jeszcze
— Ano —  powiesiłem rię, nie omieszkałem 

jednakże pozostawić pod moimi nogami stołka. 
Mogłem tedy mimo wszystko swoDodnie oddy­
chać.

Widmo weszło jak zwykle do pokoju i szło 
WDrost na mnie; było tak  samo żółte i melan- 
chaliczne, ja k  poprzednimi razami. Grzebało w 
mojej kieszeni —  szukając widocznie stryczka. 
Soojrzało na mnie i zauważyło mnie wreszcie. 
Nigdy już potpm nie widziałem w życiu bardziej 
rozczarowanego spojrzenia. Po chwili widmo o- 
tworzyło u sta  i wyszeptało: „Już je s t tu  j a d ś l “ 
i z prz< szywającem  serce westchnieniem zniknę­
ło temi drzwiami, przez które weszło przed 
chwilą.

—  I  —  dow iedz się pan —  nie powróciło 
jnż nigdy — powtarzam  —  nigdy. Odebrałem 
mn raz na zawsze gust do zjaw iania się w tem 
miejscu.

W iliam Simonson zam knął swą no ta tkę  z wi­
doczną iry ta c ją .

Cały czerwony na  tw arzy  w stał i oddalił się  
bez słowa —  i ja k  widmo z tej opowieści nie 
powrócił jnż nigdy.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S r o k o w a k i ,

W ydaw ca:
M i c h a ł  K o n o p i ń & k i .

B u c h  p r z e j e z d n y c h .

i. 17  SSoppnia 1 9 1 3 .

k  D jsow a. Robert S .h i I «  z Insoruku O iiut Scnauer 
z Drob iby. te , Edward H.aboTi.tkj s Budapesztu, Ja l an 

ocznkowki i  Będzina, Frenoif tek Med z Pragi, P iotr 
Kaczmarski z Koszyc (Węgry), in i. Józef Beristein, in i. 
Leo Wielmanu J a ’osław tienzol ze Lwowa, naupnrucz. 
Eugeniusz Wolny z Krakowi, dr Franoiszok hcścialik 

bt item  z Bosterebanli (W ęgry), Mina Mi-zar^wska
z zynem z Łodzi, Józefa St elbicks r  córką z • 'treza - 
w/ ,  Jan  uorułek z Igławy, M.ckoł Sr,.eta.* r, Tarnawa, 
Ni tan  Stawcwiak z Katowie, Milos Lacko z Liptstr-k 
vWęgry), Steni Garczyńbk z Zakonanego, M ix Tandler 
z HeBĆschau (Węgry), Irydo- Goidberg z Brzeska, Wła­
dysław B au er ■ Toremby, Unst-w W etbonerek z bratem 
z Brzecca. Mieczysław D anin z Rzeszowa, Władysław 
V\ aiioki z Piotrkowa. JJ

Kraków, 16 sierpnia.
NOWY HOTEL NARODOWY, włrsnośó dla Adamskiego 

ul. Poselska, 22. (Gruntownie odres urow a:v, Parkiety 
światło elektryczne, restauracja , łazienki i  stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku oi 1.80 do uJO K, z dw ona 
od 3.tO do 7 koron): Józefowie Strachoccy re Stryja, Jó 
»efa Sikorska i  W ielioiki, Zenon Maczkowski z żoną 
zZnrycbn, E rnest Olszański, Karol Swoboda, Franciszek 
Knbitza : ( ieszyna, Emil S.hw arzer z Mora-  ikiej Ostra­
wy, Kazimierz Malik z rodziną z 1 ielc, Jan  Onderka 
z Opawy, Broniał»T Nadeldrn1: z Warszawy. Edmund 
Michel, Le ryk Thomke * Kannowu, Karol Rodek z cór­
ką, “-mil Masłowski z żoną z Białej, Franciszek Terlec­
ki zSlarbiy, Henryk Wróblewski z Wolbrrmu, Bogusław 
Leopold z Skrz dlowic (Czechy), Alfred Foilhaner, Mary a 

hlmann z SkoozowB, Jan  Szandowski z Brodów, Jaa  
. ihwarz, Aleksander Matschin z Cieszyna, Antonina 
Kalkztein - jjynem ! córką z Dzierzkowic, Edward Zorn 
z Freiwaldatą Włodzimierz Czarnooki ze Lwowa, Jan  
Diehl z żona i cór1-, z Łodzi, Władysław Kuźmiński 
z żoną z Tarnowa, Dyonizy Kióllkowaki t  Poznania.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 87, w pobliża 
dworca koiej. (Pokoje od 8 koron. Łazienki, restauracja  
i kawiarnia na miejson): dr Eliasz Loewenthal z Ma­
szyny, inż. Alojzy Dostał z Czerniowiec, in i. E rnest La 
ska, Ignaoy Opinsohtil z żoną, Jan  Sedlarz z Berna, dr 
Max Jonas, Feliks Ciszecki z żoną ze Lwowa, Jozef Mi­
chel z żoną, Karol T interer i  żoną z Morawskiej Ostrawy, 
Helena Daiadżko z córką, M. -ya Kawezyńsk? z synem 
z Sosnowiec, Antoni Przyrowski z żoną z Be lzina, Karol 
Baitel z żoną, Albert Biobter, Józef Werka z Beina Ludwik 
Miętta z Chyrowa, Fryderyk Pietscbmann z Eisenberg 
(Czechy), Mieczysław Fryling, Jerzy Jastrzebssi, Janina 
M arońsla z Warszawy, Michał Wyszyński z Tarnopola, 
Jan  Iszakiewicz te  Lwowa, Paweł JeckLrk;ewicz z Salc- 
bnrga, Jakób Reiner z Graco, Albort R ichter z Berna, 
Edward Haider z Wiednia. J . W, Brooks z żon i z Ka­
nady, prof. dr Jerzy Bohn i żoną z Paryża, Władysław 
B. y. Dobrzański, inż. Władysław Sikor :i, Antoni Bar­
szczewski z synem ze Lwor. -  in i. A lbert Dieterichs 
z Gorlitz, X. Oafł Z ifer s Zakopanego, Ludwik Drob- 
jtlów  z Trebii (Morawy), Wawrzyniec Kaś z rodziną ze 
Sanoka, Jan  Bylińrki z żoną, Ewa Pohromowicz z cór­
kami z Warszawy,_ StaniBł.w F rth lin g  z Zawiercia, J ó ­
zef Syroyatka c W iednia, 'nlinsz Graczmakiewioz z Dę­
bicy, Izydor Brtlll z Częstochowy, WawrzjDieo Bieniek

K i r y s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 16 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
-o sy . a) procentowe: Aus*ryac. zakładu kredytowego 

- j l .  prc. z r. 1880 3-proC. 281 —, Austriackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r 188a 3-prc. 2 4 0 '- ,  U reguł, Du­
naju z 70 r. 100 zrr, 5-prc. 274-76, W ęg Eankn hip. 
po 100 złf 4-prd 235-—, Pożyczka serb. prem po 100 fr. 
5-proc. 114’—, b) bezprocentowo. Budapeszteńskie fBasilica) 
4 złr. 27-75, Zakł. kred. dla h, i p. p0 100 złr. 474-— , 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr 64-—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 10 złr. 54 '50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 33-75, Losy fund arcyksięcia Rudolfa 1 ) 
złr. 96-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr 2 .9 -—, 
Tureckie oblig. prem. koloi pro. 230-—, Losy kom. m. 
Wiednie, z 1874 r. 469-—.

Berlin, 16 sierpnia. A ustriackie banknoty 8 -60. Spiry­
tus —-—,

UsposoDienie u sta lon e.

Wlec ń, 16 Bierpnia. Przy lam k jięe ia  wczorajszej gieł 
dy popołudniowe! m tow m

Akcye: Au->tr, Zakł. kred 625-—, węg Zakł. kredyt. 
891-60, Anglobanku 3 3 7 -- , Unionbanku 6 9 1 -- , Lander-
banke. 611-60, Baukvereinn 514-— , Bodsncredit 1183-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 6-28-—, Akcye praskiego 
Banku, kredyt. 649-*0, Kolei państwowych 706-50, kolei 
południowej 129*25, kolei północnej — -—, kolei ctor- 
: nowieckiej -  Alpiny 9-3"—, ltim aM nranyi 707-75, 
Praskiego Tow. żelaznego 32C8-- Fabryki broni 9 7-—, 
Akcye tureckie ty t. 3 j7'ćO, Gal. Karp. Tow naft. 8 / t -—, 
Obi. węg. indemniz. — •—, R enta majowa 82'45, Anstr. 
renta ^oron. 8a-60, Węgier, ren ta  kswm. 81-75, 56-ietnie 
Listy T ju  kred. ziemsk. 81*65, 4°/0 Listy B ark a  hip 
82-—, 4*/,% Listy Banku hip. 9C O, 6°/0 Listy Banku 
hip. —*—. 4%  Lisiy Banku tra j. 82-7^, 41/2°/0 Listy 
Banku kra;'. 9 1 40, 4%  Gal. Obi. propm 97-9 >, 4«/k 
Oki. pożyczka kraj. z r. 1893 81-80,4%  pożyczka m. Lwou 
80-26, 4%  pożyczka m. Krakowa 8..-30, Losy tureckie 
230-3C, Marki 118-25, Ruble 253*25, Rosyj. pożyczka 
—"—, Skoda 833-60, Powsz. B. denoz. ~ "—.

Wiedeń, 16 sierpnia Cukiei 21-OT—21-10; 21-15—21-26 
spokojny. Spirytus 69 00—60-00 ayozojny. Nafta nie­
zmienione.

Zakład arty styczno-kamieniarsk i 
i budowlany

jfafn M m
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gTa- 
n itn  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowcóww miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

274 1 36 O

Azentowicza Bozncńskiej, Czajkowskiego, Dębi- 
ckieffo. Fi łata, Filipkiewicza, Grotta, Januszew- 
skiego KamocI iego Karpińskiego, Malczewskie­
go. Matejski, Meho"era, Podgórskiego, Sichul­
skiego, Stanisławskiego, Uziembły Weissa, 
Wyczółkowskiego, Że^cbow^kiego, Żarneckie- 

i t. d. — Bpriedaje za gotówkę i na spłaty

SALON S2/TUK1
B .  G A B R Y E Ł S K A

K r h k J w  l y n e k  3 4 .
Wystawa otw arta od 9 rano 

Wstęp wolny.
do 7 wieczór 

108 50 0

188 poleca 13 20

mm dudzie
HraHó\u, u l. F lorgań^ka 38.

£fcny ipm i” ' !t w a n e .

L g  s p rz e d a n ia

w i y  u l .  M i k o ł a j s k i e ]  1. 3 2  
w  K  r a Z io w ?  e .

B liżiza wiadomość w kancelaryi ad­
w okata  D ra A dama Doboszyńskiego 
w Krakowie, ul. św. A uny 3. 6310 15 o

UH
sam odzielny korespondent po lsk o -n ie  
mieeki, z długoletnią p rak ty k ą  w insty- 
tucyach bankow ych i handlowych (ko- 
operat.), poszukuje posady zaraz. Zgło­
szenia pod „Sam odzielny" poste restan te  
Krąków, za okazaniem  kw itn  inserato- 
wego. 6566 3 3

jaho napój sok owocowe bez 
260 alkoholu — poleca 6 o

K iiz lm ie rz  B a r t o n c o s b i
S C r a k ś w ,  F i o r y e ń s k a  4 0

F r B m  p o lo w a n ia
do w ydzierżaw ienia w oddaleniu J/a ? 
ud K rakow a. — W iadomość: Przeskok,' 
Łobzów 6. 6734 l  2

i  S t a r e  sz tu c z n e  zęby
kupuje Brenner, ul. M ikołajska 8, I  p. 

6o34 10 15

Potrzebna zręczna irodniarka
zdolna do prow adzenia pracowni. P łaca  
100 K  miesięcznie, — M- K. 101 poste 
res tan te  Kraków. 6733

Potrzebny zarnz

P r ^ M y k a n t
do handlu kolonialnego i delikatesów  
W ojciecha O lszow skiego , Kraków,
M ały Rynek, róg ul. Szpitalnej, s i l  3 5

P o s z im s js  s i ą
inteligentnej izr. rodziny, k t^ rab y  przy­
ję ła  na  m ieszkanie z ntrLynióAiem 3 pa­
nienki uczęszczające do g im n a z ju m .—  
Zgłoszenia pod L. B. poste rest. Kraków.

D. XIII 5042/12/8 6693

H O M C E R T

Handel

Kod witrłCnOW>
gniady, wałach, 91/a lat, 169 era. wy­
soki, do sprzedania w koszarach pie­
choty w Bochni. 312 3 3

'  ł W - i  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Jednoiazow a próba przekona każ 
dego o jakości

V, klg. kawy Nr 1 .........................K 1'92
■/: .V  „ : a ............................. K 2-08
'/ ,  ■ n „ 3 ..........................K 2-32

„ 4 .................  K 2-48 Ą
•/, » » , 5 ........................  2-80 ♦

poleca z w łasnej pierwszej k ra jo ­
wej „H ygienicznej“ palarn i kaw y

£ Wojciech Olszowski
3oi s o B i t a l ó f ?
M a ły  B y n e k ,  r ó g  n L  S z p i t a ln e j .

o 20°/, taniej sprzedaję meble ant., nowe i uży­
wane, sypialnie, jadalnie, salony, sekrei t z j , 
bióra biblioteki, fortepiany, pianina, rastra, 
konsole, zegary, obrazy, lamny, szkło i t. P- 
NI. T e le s in łc k a ,  wlaśc. składu mi di. u l i c a  
św . Jana 2, I piętro. 6752 L 5

Z żądaniem dopłaty do zamiany.
Poczt? II/,, (TI/,5 ewentualnie z jazdą. Piękna 
górska oku lica, jeznłatne: dziewięoioklasowa 
szkoła żeńska i trzyklasowa lieszana. Zgłosze­
nia: Urząd pocztowy, Niżankowice. 6420

sprzedaje 305 1 20

ta
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Na w niosek Spólkowej Fasy_ oszczę­
dności i pożyczek w K rakow ie j -ko 
strony  egzekwującej odbędzie się Inia 
16 w rześoia 1 9 i3  r. o god sinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 49 c. k. bądu 
powiatowego cywilnego w  K ra ,owie, ul 
św. Jan a , 1 cytacya r< ulnosci lwb. 100 
ks. gr. gm. kat. Kraków, i)z. I , składa 
jąćej się z domu trzechpiętrow ego przy 
ul. (S ła w k o w sk ie j, —  ̂realności lw h 314 
ks. nr. gm. P rądn ik 'C zerw ony , sk łada­
j ą c  sie z doma dwupiętrowego z po­
dwórcem, —  realności lwh. 198 ks. gr. 
gm. P rądn ik  Czerwony, składającej się 
z %  części g runtu  stanowiącego ulicę, 
realność’ lwh. 199 ks. gr. gm. P rądn ik  
Czerwony, składającej się z 1J1 części 
g run tu  budowlanego, i realności lwh. 
205 ks. gr. gm. P rąd n ik  Czerw ony,skła- 
dajcej się z 1/1 części g iu n tu  stano­
wiącego ulicę.

W artość szacunkow a powyższych re­
alności w ynos1’:

ad I. 186.557 K  50 h. 
ad II . 31.965 K 25 h. 
ad III . IY. i V. łącznie 4.745  K  71 h. 

N ajniższa oferta ad  I. 9 3.27 3  K  75
aa  II. 15.982 K  63 h. 
ad  I II . IV. i V. hcznie 

3,163 K  81 h-
Poniżej najniższej oferty  spi 

przyjdzie 0 . m .

j  P  npea 1913.

towarów korzennych, win, wódek etc., 
połączony z w yszynkiem  (konsens re- 
staurac,), tra fik ą  i t. d., od 25 la t istn ie­
jący —  do sprzedania. W iadomość na 
miejscu, ul. D iuga 33. 0052 5 5

Stersiy SiI@Ł©fi
przygot. do egz. i  mat. gimn tanio i pod gwa- 
1 ancyą. — „Gwari.noyi 77“ posto restan te  
Kraków, za okaz. kw itu inser. 298 2 2

3 wnfeta
trzy duże pokoie, dwa przedpokoje, nyża i ku­
chnia, przy ulicy Szewskiej 1. 23, na I piętrze,
od 1 października. Użyte >y<5 mogą na mie­
szkanie, względnie jako loka’ przemysłowy. — 
Wiadomość na miejson. 6227 7 0

r -
j a k :

fabryk
wyrobów sots’#

%

o sile 20 HP., z parowym  kotłem, 2 0 '  
m. lodownią na  am eryk. sposób kombi­
nowaną, z chłodnią (kw as w ęglany syst. 
R iedingera, kom presor N r 3), w łasne 
elektryczne oświetlenie, przez dynamo 
I u d  akum ulatory, 60 elem 289 3 |j> 

Najnowsze maszyny robocze, 10.0002 
m. z tych  220 0 2 m. zabudow anych —  
do sprzedam ? z wolnej ręki.

Zgłoszenia. W . E . Fuhrm ana, Żywiec.
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Dywany, chodniki, portyery, firank1, 
narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry, 
materye dekoracyjne i meblowe i t. p*

o
g
0  a c
1
5

SM

Filip Haas i Synowie
Kraków, Szczepańska 7,1 p.

0

01

Tapety w najmodniejszych desemach. 
Dywany perskie w wielkim wyborze.

Chemiczna :: 
- Pralnia \ Farbarnlao 

Franciszka Rebenka
w Krakowie, ul, św. Sebastyana 17. |
ra.r: Karmelicka 28: Sławkowska 29;
Grodzka 31; w Zakopanem: Krupówki,
Przyjmuje na sezon obecny do chemiczne­
go czyszczen.a wszelka garderooę, pióra 
strusie, raiery i t. p. 26a 9 104
Na żądacie uskutecznia się w 6 godzinach.

Zakład przeuiysłswo-kamieniarski

d la  w y ro b ó w  p o m n ik o w ych
h o u h s tim , S t e r n b e r g  i F r a c h t

K r a k ó w ,  S l a r o w i ś l u * 1  1 ® *  T  e l e f .  2 1 8 0 .

W ielki sk ład  gotowych pom m tów  z m arm uru, g ran itu , lab rauoru ,
t K osztorysy, projV  ta  i próbki m dteryaiów  bezpłatnie.

295 6 10syen itu  i t.

Ii i f

Zła i:
I a K . B G  R *

przew yższające co do ja so śc 1 i przystępnej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza
n a  dogodnych w arunkach  faoryczny skład

, A R B O R “
55 -- - -

4443 19 0
Kraków, Floryańslir 47. Tel. Nr. 141*Ę

% drnkaini Literackiej w Krakowie, ot. Jagiellońska lo . Rządca Irukaro. L. K. Góra&i-


